Poznajcie naszą polską gościnność, serdeczność i otwartość

Międzynarodowe Targi BioFach 2006 w Norymberdze były prawdziwą polską ekologiczną „bombą” która wybuchła z wielką siłą spontaniczności, żywiołowości i życzliwości. Na 1 200 m² ustawionych zostało dziesiątki stoisk polskich wystawców, żywo dyskutujących z klientami, a kolejki do bufetów polskiej kuchni, serwującej nasze tradycyjne potrawy, zdawały się nie mieć końca. Ceremonia otwarcia Polskiego Stoiska Narodowego zgromadziła setki fotoreporterów i kamer telewizyjnych, a Polski Wieczór stał się kolorową, roztańczoną i rozśpiewaną nocą. 

STOISKO

Na etapie przygotowań do Targów BioFach 2006 zwyciężyła koncepcja stoiska z surowego drewna, z wydrukami wielkoformatowymi trawy i wikliny, ratuszem, jarmarkiem ze sceną w centralnym miejscu, kolorową tęczą z napisem POLSKA i podwieszeniami widocznymi z wielu miejsc w hali. Strzał w dziesiątkę – pośród wysp targowych z metalu, tworzyw sztucznych, sklejek i szkła, wyrosło przepiękne, kolorowe, naturalne otoczenie. W jednym końcu stoiska tzw. meeting points - kilkanaście stolików do rozmów, a w tle dwa wielkie zdjęcia tatrzańskich szczytów i mazowieckich wierzb. Wzdłuż jednej ze ścian, tuż przy ciągu komunikacyjnym, galeria 24 obrazów ilustrujących piękno naszej ziemi – Warszawa, Wieliczka, Szczecin, Poznań, dzieci w strojach ludowych na łące, nadbużańskie dworki, górskie stoki w zimowej szacie. Wielobarwne boksy wystawców i podwystawców, których do Norymbergi pojechało około siedemdziesięciu. – Stoisko mieliśmy naprawdę ładne i nietypowe – ocenił jeden z podwystawców Pan Wojciech Książek z firmy „Regina”. – Na minikoncertach zespołów ludowych, kwartetu smyczkowego czy jazzmanów Jarosława Śmietany brawom nie było końca. 
CEREMONIA OTWARCIA

Ceremonię otwarcia BioFach 2006 organizatorzy podzielili na dwie części. Pierwsza, w nowowybudowanym centrum kongresowym CCN OST, zgromadziła blisko tysiąc osób – delegacji oficjalnych z krajów, biorących udział w targach. Przemówienia i referaty m.in. prezydenta IFOAM (The International Federation of Organic Agriculture Movements) i niemieckiego wiceministra rolnictwa ubarwione były minirecitalami polskiego, żeńskiego kwartetu smyczkowego The Strings. Na wielkim telebimie wyświetlane były krajobrazy polskiej wsi,  na przemian z  rzutami wielkich, nowoczesnych miast. – Rolnictwo ekologiczne w Polsce rośnie w siłę, co widać także przez naszą obecność w Norymberdze – mówił w swoim wystąpieniu wiceminister rolnictwa i rozwoju wsi Krzysztof Ardanowski – A obecność ta, to zasługa polskich województw, w tym województwa od lat wiodącego w promowaniu tej gałęzi produkcji – województwa mazowieckiego.

Potem spacer na polskie stoisko, gdzie dokonać się miało symboliczne przecięcie wstęgi - otwarcie BioFach 2006. Jeszcze tylko toast pierwszym, alkoholowym, certyfikowanym ekologicznie produktem (owoce w 18 proc. zalewie spirytusowej) i pamiątkowe złożenie podpisów na drewnianym bocianie, wyrzeźbionym przez twórcę ludowego z Mazowsza -  Jerzego Kopczyńskiego. W błysku fleszy, obaj ministrowie uroczyście przecięli misternie upleciony z polskich zbóż i  ziół węzeł, dokonując tym samym otwarcia imprezy.

ŻYCIE TARGOWE

Targi to przede wszystkim impreza dla wystawców – polskich przetwórców i producentów. To tu nawiązuje się kontakty handlowe, prowadzi rozmowy, „kusi” kontrahentów smakiem i zapachem. Większość boksów zajęli zatem polscy certyfikowani producenci rolno-spożywczy, kosmetyczni i odzieżowi. Obok potentatów – OK z Przeworska, ROL-EKO z Warszawy, SYMBIO z Lublina, BIOFOOD z Golubia – Dobrzynia, ROLESKI czy MATERNE, zaprezentowało się wiele firm stawiających pierwsze kroki w branży ekologicznej. Nowe branże, nowe produkty, kilka stoisk zbiorowych, skupiających świeżo certyfikowane zakłady. Obok pierwszego w Polsce ekologicznego piwa z BROWARU JAGIEŁŁO czy wspaniałych nalewek KONRADA MAJEWSKIEGO, młyn wodny EKO MEGA z Podlasia, piekarnia VINI czy pierogi BRACI RUDZIKS. Dziewięć stoisk regionalnych, łącznie z ekspozycją Mazowsza, pokazujących to, co w regionach najpiękniejsze. Ratusz, który we władanie objęło Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi wraz z innymi jednostkami zajmującymi się rolnictwem ekologicznym – Centrum Doradztwa Rolniczego w Radomiu czy Główną Inspekcją Jakości Handlowej Artykułów Rolno-Spożywczych. 

- Ale żeby dodatkowo zachęcić zwiedzających do odwiedzenia polskiego stoiska staraliśmy się działać na wszystkie zmysły – opowiada z-ca Dyrektora Departamentu Rolnictwa i Modernizacji Terenów Wiejskich, Jerzy Sobociński - dlatego na naszym stoisku była obecna muzyka, dobiegająca ze sceny i zapachy wspaniałych, polskich potraw z naszej restauracji. 

POLSKI WIECZÓR 

Jedną z imprez towarzyszących Targom BioFach jest, cyklicznie organizowany przez Kraj Roku, wieczór tematyczny, pomyślany jako okazja do prezentacji narodowej kuchni i ciekawego programu artystycznego. W polskim przypadku postawiono na sprawdzony schemat – przez żołądek do serca. Na trzech kondygnacjach centrum kongresowego CCN WEST rozstawiono bufety z ciepłymi przekąskami, przygotowanymi przez najznamienitszych polskich kucharzy. Wszystko pośród polskiej scenografii – wydruków wielkoformatowych ze wszystkich polskich stron, odpowiednio podświetlonych i wyeksponowanych. Dwa tysiące osób stłoczyło się przy bramkach wejściowych (cena wejściówki wynosiła 28 EURO, a bilety skończyły się na dwa tygodnie przed zapowiadaną imprezą). Kompletny przegląd kultur, krajów i  kontynentów. I zaczęło się.

Polski wieczór otworzył Członek Zarządu Województwa Mazowieckiego Jan Engelgard – Na chwilę zapomnijmy o dniu codziennym – powiedział w krótkim wystąpieniu. Poznajcie naszą polską gościnność, serdeczność, otwartość. Zapraszamy do stołów i zabawy. Przyjeżdżajcie do nas – do Polski i na Mazowsze. 

O Polsce i powodach, dla których zdecydowali się u nas zamieszkać, opowiadali Ela Duda i Kevin Aiston, znani w Polsce z programu „Europa da się lubić”. Potem już tylko muzyka i taniec. Do podrygiwania poderwał zespół ZAKOPOWER z niepowtarzalnym Sebastianem Karpielem-Bułecką, wykonującym największe swoje hity. Taneczne rytmy utrzymywały siostry Przybysz z zespołu SISTARS, a między koncertami scenę opanowali tancerze z grupy tańca nowoczesnego KRZYSZTOFA ADAMSKIEGO. Puenta wieczoru to dyskoteka do białego rana, prowadzona przez DJ ADAMA. – Mieliśmy wiele obaw, jak to wyjdzie – ocenił około trzeciej nad ranem Mathias Wainert z biura organizacyjnego Nurnberg Messe – ale widząc zastawione stoły, świetnie bawiący się tłum, profesjonalizm waszych kucharzy,  muzyków i tancerzy, mówię krótko – jest wspaniale.   

FAKTY, OCENY I OPINIE

Z subiektywizmem ocen nie powinno się dyskutować. Każdy ma prawo wyrazić opinię, skrytykować czy pochwalić. W jednej z gazet ukazały się artykuły o zmarnowanych publicznych pieniądzach. – Jednak kiedy ludzie, którzy na BioFach 2006 nie byli, albo byli przez jeden dzień wyrażają negatywne oceny, robi się nam, wystawcom krzywdę - twierdzi jeden z wystawców, Członek Zarządu Polskiego Zrzeszenia Producentów Bydła Mięsnego Andrzej Paździor -  O marnowaniu pieniędzy nie ma mowy, a rozwój branży ekologicznej w Polsce z całą pewnością poświadczy nasze racje.

 A oto fakty potwierdzone w dokumentach: 
Stoisko 1200 metrów kwadratowych otrzymała Polska, jako „Kraj Roku” a dysponentem tego stoiska było Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Stoisko to zajęły 42 firmy rolno-spożywcze, 9 kosmetycznych i odzieżowych oraz 9 samorządów, w tym mazowiecki (stoisko o wymiarach 65 metrów kwadratowych). Centralny punkt stoiska stanowił tzw. jarmark ze sceną, na której w cyklach godzinnych odbywały się koncerty i pokazy (dzień pierwszy – muzyka ludowa; dzień drugi – muzyka klasyczna; dzień trzeci – jazz). Obok sceny natomiast przygotowano restaurację na 50 osób, przy której notowano największy ruch w hali. Specjalnie na targi przygotowano katalog polskiego stoiska (Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi) oraz wydanie specjalne miesięcznika „Kuchnia” (Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego). 70 proc. nakładów tych wydawnictw zostało rozdysponowane przez dni targowe oraz podczas imprezy towarzyszącej, tzw. „Polskiego Wieczoru”. Polska była na opisywanej imprezie „Krajem Roku”, co obligowało do wielkiego nakładu finansowego, organizacyjnego i logistycznego. Prócz stoiska Polska była organizatorem ceremonii otwarcia, „Polskiego Wieczoru”, kongresu naukowego i kilku mniejszych imprez. Samorząd Województwa Mazowieckiego był, na prośbę Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, jedynie koordynatorem przygotowań.

Szacuje się, że targi odwiedziło ponad 37.000 zwiedzających, z czego przynajmniej połowa trafiła na polskie stoisko, odpowiednio oznakowane i wyróżnione, w hali numer 5.

Według informacji wystawców wszyscy prowadzili rozmowy handlowe na stoiskach, a 80 proc. z nich prowadzi obecnie bardzo zaawansowane przygotowania do podpisania nowych kontraktów (oferty handlowe, audyty, projekty kontraktów).

Środki finansowe na imprezę pochodziły z kilku niezależnych źródeł: ok. 200.000 zł - województwa na podstawie porozumień (8 regionów: warmińsko-mazurskie, zachodniopomorskie, kujawsko-pomorskie, lubelskie, śląskie, małopolskie, podkarpackie, wielkopolskie); ok. 600.000 zł - Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi; ok. 200.000 zł -wystawcy (refundacja kosztów zabudowy); ok. 1.500.000 zł - Samorząd Województwa Mazowieckiego. 
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